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WSPÓŁPRACA NRF Z KRAJAMI NATO W DZIEDZINIE ZBROJEŃ

Wraz z przystąpieniem NRF do N A T O  powstały dla przemysłu Niemiec 
zachodnich szerokie możliwości produkcji uzbrojenia w oparciu o współpracę 
ekonomiczną i techniczną z ich sojusznikami wojskowymi.

W drugiej połowie lat pięćdziesiątych już tylko dwa k ra je  — USA i ZSRR
— mogły sobie pozwolić na samowystarczalność w dziedzinie produkcji uzbro­
jenia \  Główną tego przyczyną było wyjątkowe podrożenie kosztów prac 
konstrukcyjnych i samej produkcji uzbrojenia oraz ich mnogość, osiągająca 
wiele milionów detali i dziesiątków tysięcy podzespołów

U podstaw współpracy państw  N A T O  w  dziedzinie uzbrojenia leżało zatem 
dążenie do obniżenia kosztów badań i produkcji, co dzięki pogłębieniu spe­
cjalizacji i długości wytwarzanych serii mogło dać istotne korzyści.

Podejmując współpracę z krajam i N A T O  Niemiecka Republika Federalna 
miała jednak — obok wymienionych — własne cele. Obowiązujące wówczas 
ograniczenia prawne w  stosunku do NRF nie zezwalały produkować na ob­
szarze tego kra ju  broni ABC, jak również szeregu typów rak ie t i okrętów 
Wojennych. Ponadto, od chwili kapitulacji Niemiec, dokonały się w dziedzinie 
produkcji uzbrojenia głębokie zmiany techniczne. Zachodnioniemiecka myśl 
techniczna, odsunięta do 1956 r. od produkcji uzbrojenia, była zbyt zacofana, 
podobnie jak baza doświadczalno-konstrukcyjna, by podjąć w krótkim  czasie 
produkcję nowoczesnych rodzajów broni i sprzętu wojskowego.

Zacieśnienie współpracy ekonomicznej i technicznej z innym i krajam i 
N A T O  miało więc przyczynić się do obniżenia kosztów badań i produkcji 
uzbrojenia, dać lepsze efekty w wykorzystaniu aparatu  produkcyjnego i kadr, 
przyspieszyć postępy wojskowych prac naukowo-badawczych i otworzyć 
Wrota do tajem nic produkcji tych rodzajów sprzętu i uzbrojenia, które — 
Zgodnie z układami międzynarodowymi — są w NRF zakazane.

Jest rzeczą zrozumiałą, że współpraca między rodzącym się przemysłem 
zbrojeniowym NRF a przemysłem pozostałych partnerów  N A T O  przebiegała 
Zgodnie z regułami obowiązującymi w świecie kapitalistycznym , to znaczy, że 
towarzyszyła jej od początku zażarta w alka konkurencyjna o zdobycie dogod-

1 Ch. J. H i t c h ,  R.  N. M c I C e a n ,  Ekonomika obrony w  erze jądrowej. War­
szawa 1905, s. 387 i  n.

2 N om enklatura artykułów  dostarczonych w  1964 r. Bundeswehrze  obejm ow ała
2.-2 min pozycji („Die Z eit” z 21 VIII 1964).

* R rz e g lą d  Z a c h o d n i  i------ 1
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niejszych pozycji w .ramach „sojuszu”, o jak najlepsze usytuowanie się na 
rynku zbrojeniowym zarówno pod wzglądem ekonomicznym, jak i tech­
nicznym.

W kształtowaniu i umacnianiu współpracy przemysłu zbrojeniowego NRF 
z właścicielami koncernów zbrojeniowych członków N A T O  szczególnie do­
niosła była rola aparatu państwowego. W żadnej dziedzinie produkcji zra­
stanie się aparatu  państwowego z monopolami nie jest tak  głębokie i wszech­
stronne, a jego bezpośredni wpływ na stosunki krajowego kapitału z ka­
pitałem  innych państw  tak doniosły — jak w dziedzinie produkcji zbroje­
niowej. Wynika to przede wszystkim z tego, że produkcja ta otoczona jest 
ścisłą tajemnicą, której przekazywanie ma z reguły charakter polityczno- 
m ilitarny. Druga przyczyna wynika z wysokich kosztów tej produkcji, która 
wymaga ciągłych subsydiów ze strony państwa, a także z faktu, że armia 
jest jej wyłącznym niem al odbiorcą.

Rozwój współpracy przemysłu zbrojeniowego NRF jest więc wyrazem 
określonej polityki rządu bońskiego z jednej strony oraz działalności kon­
cernów zbrojeniowych — z drugiej. Współdziałanie między przemysłem Nie­
miec zachodnich a pozostałych krajów  N A T O  w dziedzinie produkcji prze­
biega w kilku formach: 1) we wspólnie zaplanowanej i realizowanej pro­
dukcji uzbrojenia i sprzętu wojskowego; 2) we współpracy naukowo-tech­
nicznej (wspólne badania); 3) w podziale pracy w ramach uzgodnionego pro­
gram u zbrojeń; 4) we współpracy ekonomicznej (wspólne finansowanie badań 
i produkcji).

Problem współpracy w dziedzinie zbrojeń, a ściślej integracji polityki 
zbrojeniowej i produkcji zbrojeniowej, był przedmiotem licznych polemik
i rozważań po rozpoczęciu militaryzacji NRF. Bardzo wpływowa grupa prze­
mysłowców NRF, skupionych w tzw. C e p e s 3, była przychylna idei włączenia 
Niemiec zachodnich do międzynarodowego podziału pracy w dziedzinie pla­
nowania i produkcji zbro jeń4. Grupa ta podkreślała, że należy większą 
uwagę poświęcić ekonomicznej stronie tego zagadnienia, aczkolwiek racje 
techniczne i strategiczne winny również być uwzględniane. Nie oznacza to, że 
problem można rozwiązać za pomocą praw  rynku — twierdzi się w doku­
mencie Cepes. Należy jednak tak lokalizować przemysł zbrojeniowy, by 
uwzględnić możliwości gospodarcze kra ju  i moce produkcyjne przemysłu 
cywilnego oraz by lokalizacja przemysłu zbrojeniowego wpływała na przy­
spieszenie rozwoju ekonomicznego rejonów zacofanych gospodarczo.

W praktyce idea grupy C epes  nie została dotychczas zrealizowana. Mimo 
istnienia licznych form współpracy i rozbudowanych kontaktów  międzyna­
rodowych podziałem pracy w  dziedzinie produkcji zbrojeniowej rządzą nadal 
w krajach N A T O  prawa kapitalistycznego rynku.

3 Organizacja działająca w  Europie zachodniej pn. Europejski K om itet d. «• 
Gospodarczego i Socjalnego Rozwoju, skrót z języka francuskiego — Cepes.

4,yW ehrtechnische M onatshefte” Zeitschrift fur  Wehrtechnik, Wehrindustrtf 
und W ehrwirtschaft, Berlin, Frankfurt a. M., nr 7/1957, s. 244.
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Drugim czynnikiem kształtującym  wspólną produkcję zbrojeniową państw 
N A T O  i formy współpracy w te j dziedzinie są cele polityczno-wojskowe
i ekonomiczne poszczególnych rządów, które ulegały stopniowej ewolucji 
na poszczególnych etapach rozwoju atlantyckiej wspólnoty.

P i e r w s z y  e t a p  współpracy NRF z państw am i N A T O  datuje się od 
Wybuchu wojny koreańskiej. Już na początku la t pięćdziesiątych rządy 
mocarstw zachodnich stara ły  się wykorzystać potencjał przemysłowy i  tech­
niczny Niemiec zachodnich celem wciągnięcia go do produkcji zbrojeniowej. 
Istotną rolę odegrał tu  Zarząd Produkcji Obronnej N A T O ,  którego funkcję 
od r. 1952 przejął Wydział Produkcji i Logistyki Międzynarodowego Sekre­
taria tu  N A T O 5. Zadaniem współpracy na pierwszym etapie było dokonanie 
przeglądu i wymiany informacji w sprawie posiadanych mocy produkcyj­
nych oraz prowadzonych badań i prac rozwojowych w dziedzinie zbrojeń. 
Etap ten został w  zasadzie zakończony w  r. 1955®. Do tego czasu podjęte 
zostały -kroki, mające na celu — wbrew postanowieniom umowy poczdam­
skiej — ożywienie zachodnioniemieckiego przemysłu zbrojeniowego. Tylko 
vv 1. 1951/52 — 1952/53 Stany Zjednoczone zapłaciły 10 min doi. za sprzęt 
Wojskowy i broń wykonaną w przedsiębiorstwach N R F 7. Zamówienia takie, 
składane również przez innych partnerów  N A T O ,  stanowiły istotny bodziec 
dla ożywienia nie zdemontowanego jeszcze przemysłu produkującego sprzęt 
dla wojska.

D r u g i  e t a p  zapoczątkowany został z chwilą przystąpienia NRF do 
N A T O .  Podstawowym czynnikiem kształtującym  współpracę Niemiec zachod­
nich z innymi krajam i N A T O  w dziedzinie zbrojeń i badań w tym zakresie 
były na tym etapie potrzeby szybko rozwijającej się B u n d e s w e h r y .  Celem 
tego etapu było doprowadzenie do zrealizowania licznych projektów wspól­
nej produkcji uzbrojenia.

Pod naciskiem kół m ilitarnych NRF zaczął szybko rozwijać się zachodnio- 
niemiecki przemysł zbrojeniowy, który dążył przede wszystkim do uwolnienia 
się od narzuconego przez USA żądania zwiększenia zakupów broni w tym 
kraju. W pierwszym rzędzie koła te  postanowiły odejść od obowiązującej 
\v N A T O  do końca la t pięćdziesiątych procedury ustalania wspólnych pro­
gramów produkcji uzbrojenia. Procedura ta składała się z trzech faz: 1) kraje 
N A T O  informowały o swoich potrzebach w dziedzinie sprzętu wojskowego
i uzbrojenia; 2) na tej podstawie ogłaszano przetarg międzynarodowy;
3) przedstawione najlepsze i najtańsze modele zalecano do seryjnej produkcji8.

5 Por. B. L e w i c k i ,  E lem enty organizacyjne potencjału w ojenno-ekonom icz- 
nego NATO. W zbiorze W ybrane zagadnienia ekonom iki w ojennej, cz. H , War­
szawa 1963, s. 428 i n.

® F. J. S t r a u s s ,  W affcnnorm ung fu r  den W esten. „Bulletin des P resse- und 
Inform ationsam tes der Bundesregierung”, z 9 VIII 1959.

7 „Industriekurier” z 22 X  1953.
8 „Wehr und W irtschaft” M onatsschrift fiir w irtschaftliche Fragen der Ver- 

teidigung, L u ftfa h r t und Industrie, nr 4/1058 — Griiner D ienst.
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Procedury tej jednak w praktyce nigdy nie przestrzegano. Każdy z eksper­
tów N A T O  zalecał bowiem przede wszystkim modele swego* kraju. Ponadto 
zaznaczała się stale przewaga firm  am erykańskich i brytyjskich, częściowo 
również francuskich, które po zawarciu pokoju w  Korei dysponowały wol­
nymi mocami produkcyjnym i w  przemyśle zbrojeniowym i mogły dzięki temu 
oferować swoją broń po znacznie niższej cenie.

W dążeniu do przełamania am erykańsko-brytyjskiego monopolu zawarta 
została w  r. 1958 trójstronna umowa włosko-francusko-zachodnianiemiecka 
w sprawie wspólnego koordynowania produkcji zbrojeniowej i sprzętu woj­
skowego. Utworzono pięć komisji wspólnych, przy czym eksperci NRF mieli 
kierować komisją „Samoloty” i „Sprzęt wojskowy” ®. Wspólnie uzgodnione 
modele miały wejść do seryjnej produkcji naw et wtedy, gdyby nie znalazły 
uznania odpowiednich czynników N A T O .

Równocześnie NRF włączyła się aktywnie do współpracy z innymi mię­
dzynarodowymi komisjami (N A T O ,  EWG) zajmującymi się koordynacją badań 
wojskowych i produkcji uzbrojenia. Ogółem współpraca ta objęła blisko 
200 specjalistycznych grup roboczych funkcjonujących pod egidą następu­
jących komisji głównych 10:
1) Wydział Produkcji, Logistyki i Infrastruk tury  Międzynarodowego Sekre­

taria tu  N A T O .  Zajm uje się on planowaniem produkcji zbrojeniowej, wy­
m ianą informacji i poradnictwem w zakresie prac technicznych, koordy­
nacją uzbrojenia i analizą potrzeb w tej dziedzinie;

2) N A T O  — A G A R D  (A d v iso ry  G roup  fo r  A ero n a u t ica l  Research  and  De-  
ve lo p m en t) .  Koordynuje produkcję samolotów wojskowych i osprzętu 
z rozwojem taktyki i strategii N A T O ;

o) N A T O  — S A D T C  (S H A P E  A ir  D e jence  Techn ica l  Center),  które jest 
stałym  organem doradczym dowództwa N A T O  w  Europie w zakresie  
technicznych kwestii obrony obszaru powietrznego;

4) N A T O  ■— M A S  (M il i tary  A g e n c y  fo r  S tandariza tion) .  Zajm uje się proble­
mami standaryzacji broni i sprzętu wojskowego;

5) N A T O  — W S P G  (W eapon  S y s te m s  P has ing  Group)  zajmuje się wymianą 
informacji w sprawie bieżących i perspektywicznych programów pro­
dukcji samolotów wojskowych będących w dyspozycji głównej kwatery 
N A T O  w Europie;

6) W E U  — S A C  (S tand ing  A r m a m e n ts  C om m itee) .  S tały Komitet Zbroje­
niowy Unii Zachodnioeuropejskiej zajmuje się wspólnym planowaniem 
zbrojeń oraz koordynacją polityki zbrojeniowej w krajach unii.

0 Tamże.
10 Na podstawie: ,/Wehr und Wirtschaft” nr *3/(1959, s. 44; „Wehrkunde”, 

Z eitschrift fu r  alle W ehrfragen, 1963, s. 683; Taschenbuch ' fu r  W ehrfragen 1959, 
Bonn 1959, s. 509; 19163, s. 533; B. L e w i c k i ,  op. cit., s. 428; Rilstungs w irtschaft 
in  W estdeutschland. Probleme der M ilitarisierung der W irtschaft Westdeutschlands- 
Praca zbiorowa. Deutscher Militarverlag, Berlin 1963.
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V) Komisja F J N A B E L ,  k tóra koordynuje wyposażenie w broń i sprzęt wojsk 
lądowych krajów  EWG.
Ponadto NRF współpracuje w  dziedzinie zbrojeń, na podstawie umów 

bilateralnych, z W. B rytanią (S te e r in g -C o m m ite e ), z USA (M utua l W ea p o n  
D ev e lo p m e n t  P rogram m e)  i z innym i krajam i N A T O ,  zwłaszcza zaś z F ran­
cją.

Obecnie przemysł NRF wkracza w t r z e c i  e t a p  współdziałania z k ra­
jami N A T O .  Podstawowym celem tego etapu jest osiągnięcie w wielu waż­
nych dziedzinach produkcji zbrojeniowej i wojskowych badań naukowych 
przodującego poziomu. Dzięki temu NRF zaczęła już od 1964 r. występować 
jako równorzędny p artner nie tylko Francji i W. Brytanii, ale — np. w  za­
kresie produkcji samolotów i czołgów — naw et USA. Ponadto Niemcy za­
chodnie — po raz pierwszy po wojnie — zaczęły eksportować broń do k ra­
jów N A T O  i krajów  afrykańskich, głównie samoloty i systemy radioloka­
cyjne, a także wojskową myśl techniczną. Produkcja broni stała się więc 
W NRF źródłem pozwalającym — na rów ni z innymi wyrobami przemysłu
— ciągnąć wysokie zyski z eksportu. Jeden z autorów zachodnioniemieckich 
pisze:

„O statecznie trzeba rów nież w  N iem czech uznać, że działalność przem ysłu  
w  dziedzinie rozw ijania i produkcji broni jest szlachetnym  dziełem , a eksport 
tych  dóbr jest tak  sam o sensow ny i opłacalny — a w ięc i godzien poparcia — 
jak innych w yrobów ” n .

Rozwijanie własnego przemysłu zbrojeniowego w ram ach sojuszu uza­
sadnia się rozpowszechnioną tezą, że w  przyszłej wojnie decydować będzie 
Uzbrojenie wytworzone do momentu wybuchu konfliktu. W dobie rakiet
i broni jądrowej nie ma też większego znaczenia lokalizacja przemysłu zbro­
jeniowego tzn. nie ważne jest, czy znajduje się bliżej lub dalej od ew entu­
alnego tea tru  działań w ojennych12.

Na obecnym etapie rozwoju przemysłu zbrojeniowego NRF i jego współ­
pracy z krajam i N A T O  chodzi o stworzenie warunków, które pozwolą na 
podjęcie konkurencji na kapitalistycznym rynku broni i sprzętu wojskowego. 
Hynek ten staje się rzeczywiście coraz bardziej chłonny. Dla ilustracji warto 
Wskazać, że Stany Zjednoczone planują w 1. 1965—1975 eksportować broń
i sprzęt wojskowy wartości 52 mld dolarów, z czego 75—80°/o zamierzają 
sprzedać krajom  europejskim.

Według oceny Fischera, NRF może poszczycić się osiągnięciem światowe­
go poziomu w  produkcji wszystkich ważniejszych rodzajów broni konwencjo-

11 K. F i s c h e r ,  Verteidigung und Wirtschaft. „Wehr und W irtschaft” nr 
4/'1969, s . 179. F ischer był do 1964 r. szefem  Oddziału T echniki W ojennej B undes­
wehry.

12 Tamże oraz K. S e e m a n n ,  Landesverteidigung und Wirtschaft, „W ehr- 
^ issenschaftliche R undschau”. Zeitschrift fu r  Europdische Sicherheit, nr 3/1964, 
Ss. .141— 1)59.
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nalnej, tj.: czołgów , broni pancernej, sam olotów  p ionow ego startu, an ty -  
m agnetycznych  łodzi podw odnych, torped, sprzętu  saperskiego i system ów  
łączności. F ischer przem ilcza zachodnioniem ieckie osiągnięcia w  zakresie  

' p r o d u k c j i  r a k i e t ,  do czego w a ln ie  przyczyniła się  w spółpraca z in ­
nym i krajam i N A T O ,  zw łaszcza z państw am i —  członkam i EWG, realizu ­
jącym i program  budow y rakiet ziem ia— p ow ietrze H a w k ls. R akiety te 
skonstruow ane przez am erykańską firm ę R aytheon ,  zostały zaoferow ane  
przedstaw icielom  w ojskow ym  NRF, Francji, W łoch, B elg ii i H olandii przez 
D epartam ent O brony U SA  w  p ołow ie 1958 r.

Adaptacja projektu system u  H aw k  i uruchom ienie seryjnej produkcji tych  
rakiet m a trw ać około 10 lat, tj. do 1968 r. Supersoniczna rakieta H aw k  
w  1958 r. n ie była jeszcze ostatecznie opracowana, aczkolw iek  przeprow adzo­
n e próby w yk aza ły  jej w ysok ie za lety  w  zw alczaniu  sam olotów  na niskich  
pułapach. W rezu ltacie p om yśln ie  zakończonych pertraktacji dokum entacja  
techniczna tej rak iety  została  przekazana w spom nianym  krajom  europej­
skim  po opłaceniu  licen cji. O statecznym  opracow aniem  projektu  H aw k  dla 
potrzeb arm ii U SA  zajęły  się  am erykańskie firm y N orth rop  Corp. i A ero je t  
G eneral Corp.  Trzeba było zm ienić w ie le  szczegółów  i e lem en tów  projektu  
rak iety  H a w k ,  aby przystosow ać ją n ie  ty lko do konkretnych  potrzeb arm ii 
w yżej w ym ien ionych  p ań stw  europejskich N A T O ,  lecz także do aparatu  
produkcyjnego i zaplecza su row cow ego tych  krajów.

K oszt realizacji projektu I ia w k  w yn ieść  ma 2,5 m ld franków , co prze­
kracza m ożliw ości ekonom iczne każdego z zainteresow anych  państw  z osob­
na. To w łaśn ie  było jedną z przyczyn pow stan ia  m iędzypaństw ow ego to­
w arzystw a (w rodzaju ponadnarodow ego zarządu) dla koordynow ania w sp ó ł­
pracy w  realizacji projektu  H aw k.  Druga przyczyna w ynikała  z żądania USA, 
aby projekt sta ł s ię  w spólną w łasnością  k ilku  państw  N A T O  jednocześnie, 
co m iało sprzyjać ich integracji politycznej. Toteż dla rea lizacji om aw ianego  
projektu zainteresow ane państw a pow ołały  w spóln ie zarząd z siedzibą w  P a­
ryżu, działający form alnie jako tow arzystw o francuskie pod  nazw ą SETEL  14 
(aczkolw iek funkcjonuje ono pod egidą specjaln ie utw orzonego Biura Za­
rządu do spraw  H a w k  N A T O ) 15. W skład SETEL  w esz li przedstaw iciele  
w ym ien ionych  krajów  w  łącznej liczb ie około 100  osób.

C elem  uproszczenia kooperacji każdy kraj w yzn aczył jeden  zakład, który  
spełn iać m iał funkcję „pierw szego kontrahenta n arod ow ego” (PC N ) w  sto ­
sunkach m iędzy przedsięb iorstw am i narodow ym i z jednej, a SETEL  z dru-

13 (Na podstawie „Wehr und Wirtschaft” nr 1I/1®60 oraz „Entreprise’’ z 9 XI
1963, według: „Biuletyn Ekonomiczny PtA!P” z 30 XI 1963, nr 315.

14 Z francuskiego Societe Europeenne de Teleguidage. Nazwa niemiecka — 
Europiiische Gesellschaft fiir Femlenktechnik.

15 Hawk Production Organization NATO.  W skład zarządu wchodzi rów nież 
przedstawiciel USA. Zarząd kieruje tzw. komisją dyrektorów, która upoważniona 
jest do kontrolowania ekonomicznych warunków realizowanego projektu (np. za­
sadność cen, kosztów itp.).
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giej strony. Funkcją P C N  w  poszczególnych krajach przyznano przedsięb ior­
stwom: Telefun ken  (NRF), A te l iers  de  Construction  E lectriąue de Charleroi  
(.ACEC) —  (Belgia), Finmecanica  (W łochy), P hilips  (Holandia), Thom son  —  
Houston  (Francja). Każda z w ym ien ionych  firm  dobrała sobie w  sw oim  kraju  
kooperantów  głów n ych , których ogólna liczba w yn osi 60, n iezależnie od 
znacznie w iększej liczb y  zakładów  pom ocniczych. Celem  zw iększenia ope­
ratyw ności działan ia , francuskiej firm ie Thom son— Houston  powierzono  
zadanie kontrolow ania i koordynacji prac konstrukcyjnych  oraz procesów  
produkcyjnych. Zadanie to  spełn ia 450-osobow a Grupa Służb z siedzibą  
w  B a g n e u x 1(l.

K ooperacja w  raiftach program u produkcji H a w k  ma dla NRF doniosłe  
znaczenie w ojskow e i  techniczne. Adaptacja i  rozw inięcie poszczególnych  
elem entów  tej rak iety  pozw oliło  rozbudować przem ysł rak ietow y i przy­
gotować k ad ry  techn iczne w  zakresie elek tronik i w ojskow ej.

Podobny charakter m iało podjęcie w spólnej produkcji rak iet pow ietrze —  
pow ietrze S idew inder .  S tanow ią one standardow e uzbrojenie sam olotów  
St.arjighter.  K raje N A T O ,  które nabyły  te sam oloty, za in teresow ane b yły  
w podjęciu w spólnej produkcji (na podstaw ie licen cji am erykańskiej). Z in i­
cjatyw y NRF kooperacja w  tym  zakresie objęła H olandię, D anię, G recję
i Turcję. P o p ew nym  czasie w łączyła się  rów nież do w spółpracy B elg ia
i Portugalia. Całością k ieruje spółka zachodnioniem iecko-am erykańska  
Perkin  E lm ers and Co w  U berlingen  17. Zwraca u w agę fakt, że kooperantam i 
są w  tym  w ypadku kraje o słabym  p oten cja le gospodarczym , co pozw ala bez 
trudu zająć N iem com  zachodnim  dom inującą pozycję na rozleg łym  rynku  
rakiet S idew in der .  R ealizow ane zam ów ienie na te rak iety  opiew a na 8 000 
sztuk, w  tym  m ieści s ię  rów nież zam ów ienie w łosk iego  lo tn ictw a w ojsk o­
w ego. Ponadto przystosow ano rów nież sam oloty  Fiat G-91 do uzbrojenia  
w rak iety  S idew in der ,  co znacznie p ow ięk szyło  m ożliw ości ich zbytu.

Pow ażną rolę w  rozw oju zachodnioniem ieckiej m yśli technicznej w  dzie­
dzinie konstrukcji rak iet odegrały  badania prow adzone w spóln ie z Francją  
w e F rancusko-N iem ieckim  In sty tu cie Badań w  St. Louis (skrót ISL)  w  d e ­
partam encie H aut-R hin. In stytut zatrudniał od 1945 r. znaczną liczbę n ie ­
m ieckich sp ecjalistów , g łów n ie  z byłego B erlińsk iego In stytu tu  Badań B a­
listycznych  A kadem ii W ojskowej. Do 22 V I 1959 r. b y ł on jednak finan so­
w any w yłączn ie przez rząd francuski. Od tego  czasu, na p odstaw ie poro­
zum ienia zaw artego m iędzy rządem francuskim  a zachodnioniem ieckim  ISL  
został podporządkowany połączonem u k ierow n ictw u  francusko-federalnem u. 
Zatrudniał on w ów czas 100  zachodnioniem ieckich  i 250 francuskich  sp ecja-

>« „L’Usine Nouvelle” z 26 XI 1999, cyt. za H. F i e d l e r ,  Die Kapitalver-  
Hechtung zwischen den Partnern der Kricgsachse Bonn—Paris auf dem Gebiet 
der Rustung. „Wirtschaftswissenschaft”, nr 10/1963, s. 1544.

17 Firma zachodnioniemiecka stanowi filię Perkin-Elmer Corporation w  Nor- 
'valk (Connecticut) w  USA.
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l i s tó w 18. O becnie pracuje tam  już 376 osób, w  tym  67 pracow ników  nauko­
w o-badaw czych  i 110 in ży n ieró w -tech n ik ó w I9. K ierow nikiem  naukowym  
I S L  został ze  strony NRF prof. H ubert Schardin, założyciel in stytu tu  fizyk i 
i b a listyk i A kadem ii Technicznej L otnictw a w  B e r lin -G a to w 20, a ze strony  
Francji inż. Cassagnou. W arunkiem  przekazania In sty tu tow i w szystk ich  
zdobyczy teoretycznych  i konstrukcyjnych  zespołu prof. Schardina było  
uzysk an ie odpow iednich  danych o francuskich  osiągn ięciach  n auk ow o-tech ­
nicznych.

W ten  sposób NRF przejęła ob fity  dorobek francuskich  ośrodków ba­
daw czych w  d ziedzin ie b alistyk i i konstrukcji rakiet.

Prace In stytu tu  stanow ią połączenie badań teoretycznych  z pracam i kon­
stru kcyjn ym i 21. W iększość badań dotyczy dziedziny fizyk i (procesy w yb u ­
chów , spektroskopia, elektrom agnetyzm , prom ienie p rzen ik liw e, elektronika), 
aerodynam iki poddżw iękow ej i b a listyki. P race rozw ojow e z dziedziny, 
w ojskow ej dotyczą środków  zw alczania broni pancernej i obrony przeciw ­
pancernej oraz obrony przed fa lą  uderzeniow ą spow odow aną w ybuchem  
jądrowym . In sty tu t prow adził badania nad pociskiem  przeciw pancernym  
Entac,  elek trycznym  zapaln ik iem , elektrom agnetycznym  urządzeniem  do 
prow adzenia pom iaru szybkości pocisku w  różnych fazach lotu, nad urzą­
dzeniem  d o prow adzenia badań atm osfery oraz rozw ija ak tualn ie prace nad  
rakietą średniego zasięgu  (ok. 4 000 km). I S L  podzielony jest na cztery od ­
działy: fizyk i ogóln ej, aerodynam iki, ba listyk i i  pom iarów  technicznych. 
W iadom o, że rak iety  konstruow ane w  I S L  w ypróbow yw ane są na francu­
sk im  poligon ie k oło  Colom b-Bechar.

Z In stytu tem  w  S aint-L ouis w spółpracują liczne ośrodki naukow o-ba­
dawcze Francji i NRF, w  szczególności g łów n y francuski ośrodek badawczy  
w  Cadarache, w  którym  opracow uje się  projekty broni jądrowej dla Force  
de frappe ,  oraz n ajw ięk szy  zachodnioniem iecki in sty tu t fizyk i i astrofizyki —  
M ax-Planck-Gesellschaft.

W ypróbow yw ane na Saharze rak iety  typu Centaura  i Dragon  (ta ostatnia  
osiągnęła  pułap około 500 km) są ow ocem  tej w sp ó łp ra cy 22. W edług „Daily  
H erald”, fizycy  zachodnioniem ieccy w a ln ie  p rzyczyn ili się też do stw orzenia  
francuskiej siły  a to m o w ej23. K onstruow ane w  I S L  rak iety  m ają posiadać 
zdolność przenoszenia ładunków  o m ocy 4 do 5 KT, produkow anych przez 
francuski przem ysł atom ow y i przystosow ania do zm ontow ania ich na fran-

18 „Wehr und Wirtschaft” nr 4/11958, Griiner Dienst.
19 J. P e r g e n t, Das deutsch-franzosische Forschungsinstitut Saint-Louis. 

„Wehrkunde” nr 4/il964, s. 201.
20 Po objęciu przez Schardina w  1964 r. stanowiska kierownika oddziału 

Wehrtechnik Bundeswehry,  jego miejsce zajął Kutterer.
2' „Interavia Air Letter” z 10 X  1062; „Die Andere Zeitung” z 27 II 1964; 

J. P e r  g e n  t„ cyt. artykuł.
22 „Die W elt” Ausgabe B, nr 44 z 21 II 1964.
23 Rząd francuski zmuszony był zdementować w  lutym 1964 r. w ia d o m o ś ć

o współpracy z NRF w  dziedzinie produkdji broni jądrowej.
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cuskim  czołgu AM X .  N iezależn ie od  IS L  francuska firm a N o rd -A v ia t io n  
współpracuje z zakładam i B ó lk o w -E n tw ic k lu n g e n  i S iem ens  nad zbudow a­
niem  rak iety  ziem ia-pow ietrze S aba  (sol-a ir  basse , altitude),  przeznaczonej 
do zw alczania ob iek tów  latających  na n isk ich  pułapach (nazwa n iem iecka  
Roland), oraz nad skonstruow aniem  rak iet ppanc. M ilan  i Hot.  W spółpraca  
nad tym i pociskam i odbyw ać się  będzie na p odstaw ie um ow y zaw artej 
m iędzy m inistram i obrony NRF i Francji, a podpisanej w  listopadzie 1964 r. "4

U podstaw  zacieśniającej się  w spółpracy przem ysłu  zbrojeniow ego NRF  
i Francji leżą pow iązania finansow e i ekonom iczne m iędzy m onopolam i tych  
krajów. W 1958 r. zarejestrow ano 120 zachodnioniem ieckich  udziałow ców  
We francuskich  spółkach akcyjnych, w  p o łow ie 1962 r. udziałow ców  tych  
było już 500. Od 1957 do 1962 r. zaw artych  zostało około 3 000 um ów  kar­
telow ych m iędzy zachodnioniem ieckim i m onopolam i a m onopolam i pozosta­
łych państw  EWG. Z tego około  połow a um ów  przypadała n a  Francję 25.

Pow ażną rolę w  p ogłęb ian iu  w spółpracy na odcinku zbrojeniow ym  ode­
grało przystąp ien ie tych  dwóch k rajów  d o  EWG oraz um owa zaw arta m ię­
dzy rządem  Francji i N R F 2(1 w  spraw ie w zajem nej w ym ian y  inform acji
i m ateriałów  śc iśle  tajnych , dotyczących badań i produkcji w  dziedzinie 
zbrojeń. U m ow a zaw arta 28 IX  1961 r. w eszła  w  życie z dn. 1 II 1963 r.

D la rozw oju przem ysłu  i techn ik i rak ietow ej NRF n ajw iększe znaczenie  
ttia jednak udział N iem iec zachodnich w  realizow aniu  program u tzw . Europej­
skiej O rganizacji B adania Przestrzeni K osm icznej (ELDO ) 27, i Organizacji 
Budow y Europejskiej R akiety  N ośnej (ESRO ) 28.

U kład o ELDO  został parafow any przez sześć krajów  europejsk ich  i A u­
stralię dn. 29 III 1962 r., w szedł w  życie 29 II 1964 r. P rzew id uje się, że 
W ram ach program u ELDO  zostanie zbudowana 3-stopniow a rakieta nośna, 
która w yn iesie  w  kosm os w ielk iego  sa te litę  europejskiego. Program  ten ma 
Pochłonąć w  p ierw szym  etap ie jego rea lizacji 70 m in fu n tów  ang., z  tego NRF  
pokrywa 15 407 ty s. fu n tó w 29, tj. 22,01°/o ogólnych  kosztów . P ierw szy  stopień  
żakiety p rzygotow uje W. B rytan ia, drugi —  Francja, a trzeci —  NRF. Z w o j­
skow ego i techn icznego punktu w id zen ia  opanow anie konstrukcji trzeciego  
stopnia rak iety  posiada znaczenie zasadnicze. S topień  ten  zaw iera bow iem  
W szystkie urządzenia zdalnego sterow ania i naprow adzania na cel.

U zupełn ien iem  program u ELDO  jest parafow any dn. 20 III 1964 r. układ
o ESRO. U czestnikam i tego  układu są: W. B rytania, Francja, D ania, H olan­
dia, H iszpania, Szw ajcaria, Szw ecja , B elg ia , W łochy i NRF. N iem cy zachod­

24 „Wehr und Wirtschaft” nr 6/1964 — Griiner Dienst oraz „Interavia Courrier 
A e r i e n ”  z 5 XI i  18 XI 1964.

25 „Nowe Czasy” nr 9/1963, ss. 30—81.
28 „Bundes Anzeiger” z 33 IX 1963, nr 171. Podobna umowa zawarta została

2 rządem belgijskim.
27 European Launcher Development Organisation.
28 European Space Research Organisation.
29 Tj. 173 020 6)10 DM (1 funt=11,23 DM).
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nie finansują 22,S8%> kosztów  realizacji program u, zajm ując po W. B rytan ii 
(25%) drugie m iejsce pod w zględem  w ielk ośc i w kładu  finansow ego. Ośm io­
le tn i program  ESRO, k tórego koszt w yn ieść  m a 1 224 m in  DM, przew iduje  
w ystrze len ie  400 rakiet-sond, 6 m ałej i 8 średniej w ielkości sa telitów  Ziem i,
7 w ięk szych  sond kosm icznych oraz jednego satelitę-ob serw atoriu m  ™. W dru­
giej fazie realizacji program u N R F ma zw iększyć roczny w kład  finan sow y  
z 22,38 m in DM  (w 1. 1963— 65) do 41,68 m in  DM (w 1. 1965— 1970). G łów ny  
ośrodek ob liczen iow y program u ESRO  buduje s ię  w  D arm stadt (NRF), n ato­
m iast całością prac technicznych k ieruje Europejski Ośrodek T echniki K os­
m icznej (ESTEC) z siedzibą w  H olandii. Na podstaw ie um ow y zaw artej m ię­
dzy ESTEC  a N iem ieckim  O środkiem  D ośw iadczalnym  dla L otów  P ow ietrz­
nych i K osm icznych 81, ten  ostatn i opracow ał projekt budow y w ie lk ieg o  sa te­
lity  Z iem i, k tóry ma być przyjęty  i zrealizow an y w  ram ach program u ESRO  
i na koszt tej organizacji. N ic też dziw nego, że kom petentny w  tej spraw ie  
A. L uger stw ierdza:

,.Współpraca z Europejską Organizacją Badania [Przestrzeni Kosmicznej 
umożliwia niemieckim badaczom podjęcie eksperymentów kosmicznych i wzię­
cie udziału w  projektach, które przekraczają możliwości finansowe pojedynczego, 
europejskiego kraju” s2.

Jak w ielk ą  w agę przyw iązuje NRF do w spółpracy m iędzynarodow ej 
w  dziedzinie badań kosm osu, św iadczy stosunek środków  przeznaczonych na 
realizację program u m iędzynarodow ego d o  środków  przeznaczonych na 
program  „narodow y”. W 1964 r. przyznano z budżetu centralnego ogółem  
147 m in  DM na techn ikę kosm iczną i  badania kosm osu. Z sum y tej na pro­
gram  ELDO  przeznaczono 79,3 m in  DM, na program  ESRO  —  12,4 m in DM, 
zaś na program  „narodow y” —  55 m in  DM. Zaangażow ani w  tych  pracach  
in żyn ierow ie dom agają s ię  podw ojenia środków na badania kosm osu już 
w  n ajb liższym  roku, tj. w ydatkow an ia  300 m in  DM  rocznie a,\

P ow ażn e k orzyści techn iczne i ekonom iczne ciągnie NRF także z udziału  
w  S tow arzyszeniu  Europejskiego Przem ysłu  R akietow ego (EU R O SPA C E ). 
Organizacja ta obejm uje 146 najw iększych  przedsięb iorstw  przem ysłow ych  
Europy zachodniej, zatrudniających  około  2 m in  osób w  1 000 przedsiębior­
stw ach o k apitale zakładow ym  w artości około  5 m ld doi. i produkcji w ar­
tości ponad 65 m ld  DM. E U R O S PA C E  w spółpracuje ak tyw n ie  z am erykań­
skim  przem ysłem  rak ietow ym  i z N A S A  oraz koordynuje sw oją działalność  
z ELDO  i E S R O M. S iedzibą E U R OSPACE  jest P a r y ż 33 P ierw szy  pojazd

30 „Wehr und (Wirtschaft” nr 4/1964 — Roter Diensfi, s. IV; „Flugwelt” nr 
112/11(964, s. 964.

31 Deutsche Versuchsansta.lt fur Luft-  und Raumfahrt e. V.
32 A. L u g e r ,  Bundesrepublik und Weltraumforschung. „Flugwelt” nr 12/1964, 

s. 965.
33 „Der Volkswirt” z 12 III 1965.
34 „Wehr und Wirtschaft” nr 7 i 12/11963 — Roter Dienst, oraz „Wehrkunde” 

nr 4/tti964, s. 2l!9.
35 EUROSPACE w  .języku francuskim to Groupement Industriel Europeenne 

l ’Etudes Spatiales.
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satelitarny w raz z załogą zbudow any przez E U R OSPACE  ma być w ystrzelon y  
do 1980 r.

Od p ew nego czasu rozw ija s ię  rów nież w spółpraca firm y B ó lk o w  z  am e­
rykańskim  przedsięb iorstw em  Westinghou.se  —  Boeing  nad skonstruow aniem  
sa telitów  G erm a n y  I, G erm a n y  II i G erm a n y  III, k tórych w y strze len ie  prze­
w idziane jest na 1. 1966/67 M. W spólnie z  U SA  realizow any jest rów n ież tzw . 
LU ST E R  —  P ro jek t .  C elem  projektu jest w ystrze len ie  sa te lity  dla w y ch w y ­
tyw ania m ikrom eteorytów . Ze strony U SA  zaangażow ana jest w  tym  przed­
sięw zięciu  N A S A ,  a ze strony NRF —  In sty tu t im . M axa-P lan ck a37.

Inaczej przebiega w s p ó ł p r a c a  N R F  z k r a j a m i  N A T O  w  d z i e ­
d z i n i e  p r o d u k c j i  s a m o l o t ó w .  W pierw szej fazie w spółdziałania  
m iędzy początkow o zacofanym  jeszcze przem ysłem  lotniczym  NRF a rozbudo­
w anym  już przem ysłem  in nych  państw  N A T O  dom inow ało kupno sam olotów  
lub licencji. W ym ienić tu n ależy licen cję na budow ę 210 sam olotów  transpor­
tow ych N oratlas  2501. Z punktu w idzenia w ojskow ego n ajw iększe znaczenie  
ma jednak zam ów ienie B u n desw eh ry  realizow ane przez przem ysł lotn iczy  
NRF na bazie licen cji am erykańskiej i w łosk iej. Chodzi tu  o 604 sam oloty  
w ielozadaniow e Lockh eed  F-104 G S tarf igh ter  (cena jednego sam olotu  —  900 
tys. DM) oraz o 104 sam oloty  szturm ow e Fiat-G-91  (cena jednego aparatu —
1,5 m in D M )38.

D zięki n abytym  licencjom  oraz pomocy finan sow ej rządu w  N iem czech  
zachodnich p ow stał w  krótkim  czasie now oczesny  i dobrze prosperujący  
przem ysł lotniczy. U  progu lat sześćdziesiątych  przem ysł ten  m ógł już w y ­
stąpić w  charakterze rów norzędnego partnera innych  państw  N A TO .  D oty­
czyło to  —  jak już w spom niano —  przede w szystk im  fran cu skiego prze­
m ysłu  lotniczego, który obaw iał się  potężnego przem ysłu  lotn iczego U SA  
i n iew ie le  ty lk o  słabszego —  b rytyjsk iego. W ostatn ich  latach  m inionego  
dziesięciolecia w zrosły  koszty badań, a rów nocześn ie nastąp iło  znaczne zre­
dukow anie długości serii sam olotów  bojow ych zam aw ianych  przez arm ię 
państw  N ATO .  Przyczyną teg o  sta ły  s ię  coraz w yższe w ym agania  techn iczne  
oraz częściow a konw ersja uzbrojenia arm ii N A T O  z sam olotów  na rakiety.

D la ilu stracji m ożna tu  przytoczyć następu jące liczby: ilość in żyn ierogo- 
dzin potrzebnych dla skonstruow ania sam olotu 'bombowego B-47 w yn osiła  
200 tys., sam olotu  B-52 —  już 1085, a B-70 —  14,5 m in  inżynierogodzin . 
N akład prac badaw czych i konstrukcyjnych  w zrasta w ięc , jak w idać, w  po­
stęp ie geom etryczn ym 3”.

Ponadto p ow ięk szy ły  się  trudności zbytu na rynku m aszyn b o jo w y ch 40.

3,1 „Wehr und Wirtschatft” nr 6/1964 — Roter Dienst.
37 Tamże.
“  „OWI Berichte” nr 17/1063, s. 8 .
39 H. F i e d l e r ,  Zur Internationalisierung der imperialistischen Rustungs- 

produktion. „Militarwesen” nr 2/1965, s. 197.
40 Wartość zamówień zagranicy na samoloty francuskie zmalała z 1 583 min
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P on iew aż dla sam olotów  odrzutow ych dalek iego zasięgu  rentow ność p rze ­
m ysłu  lotn iczego  m ożliw a jest przy serii m inim alnej 100— 150 sztuk rocz­
n ie  a, dla sam olotów  śred niego  i b lisk iego  zasięgu  —  przy serii 70— 100 
sztuk  rocznie, w zg lęd y  ekonom iczne sk łon iły  francuski przem ysł lotniczy do 
szukania partnera. In ten syw n ie  rozbudowująca się  L u f tw a ffe  stw arzała rów ­
n ież szanse rozszerzenia m ożliw ości zbytu sam olotów  w ojskow ych  a ciężar 
k osztów  badań i produkcji m ożna b y ło  dzięki kooperacji z NRF pow ażnie 
zredukow ać.

Istotna była jeszcze jedna okoliczność. W 1955 r. francuscy w łaściciele  
zakładów  lotn iczych  zw rócili s ię  do b rytyjsk ich  koncernów  z propozycją n a ­
w iązan ia  ściślejszej w spółpracy. Propozycja ta została jednak odrzucona, 
poniew aż partner francuski żądał rów nych  praw, co  dla (znacznie potężn iej­
szego  w ów czas przem ysłu  b rytyjsk iego  b yło  n ie  do przyjęcia. N atom iast 
m łody i rozbudow ujący s ię  przem ysł lo tn iczy  N R F okazał się  bardziej 
sk łonn y do w yrażen ia  zgody na propozycje francuskie. B y ł to istotny czyn ­
n ik , k tóry  sprzyjał w spółpracy przem ysłów  lotn iczych  Francji i  NRF. 
W spółpraca ta datuje się  faktyczn ie od 1954 r. k iedy to rządy obydw u  
p aństw  zaw arły  um ow ę o  koordynow aniu  działalności przem ysłu  lotniczego  
(tzw. program  z L a-C elle-S t. Cloud). P ierw szym  pow ażnym  w yn ik iem  w sp ół­
działania przem ysłu  lo tn iczego NRF i  Francji jest przygotow anie, kosztem  
500 m in  DM, bazy technicznej dla podjęcia seryjnej produkcji w ojskow ego sa ­
m olotu transportow ego Transall C-160. Z sum y tej 222 m in przypada na 
przygotow anie trzech prototypów , 166 m in  na sześć sam olotów  serii zerowej 
i 104 m in  na przygotow anie oprzyrządow ania dla produkcji seryjnej. Ponadto  
przygotow ano do w spólnej produkcji m orskie sam oloty  patrolow e B regu et 1150 
A tla n t ic  oraz 4-m iejscow e sam oloty  osobowe P otez-H ein kel CM-191  przezna­
czone dla potrzeb łączności w  w ojsku  lub dla lo tn ictw a c y w iln e g o 41. P odk re­
ślić  należy, że przy opracow yw aniu  system u  napędow ego i  s iln ik ów  do w spom ­
n ianych  sam olotów  korzystano w  szerokim  zakresie z dośw iadczeń przem y­
słu  lotn iczego  W. B rytan ii i U S A 42. P ierw szą serię  w yprodukow anych  sam o­
lo tów  Transall-C-160  przeznacza s ię  dla B u n d e sw e h ry  (110 szt.) oraz dla lo t­
n ictw a francuskiego (150 szt.). K oszt p ierw szej ser ii w y n ieść  m a 1 m ld  D M 4,1.

N ieza leżn ie od w spóln ie uzgodnionego projektu budow y sam olotu  fran- 
cu sk o-n iem ieck iego  Transall  przem ysł francuski przygotow ał konkurencyjny

franków w  r. ll.96il do niecałych 1 000 min franków w  1963. Spadły również za­
mówienia dla przemysłu lotniczego W. Brytanii i  USA. Por. ,;Wehr und Wirt- 

» schaft” nr 4/il®03, s. 144 oraz „DWI Berichte” nr 17/1963, ss. 5—8 .
11 (Na podstawie umowy między rządem Francji i NRF zawartej 28 III 1960.
43 Th. B e n e c k e ,  Transall C. ICO — Ein europaisches Flugzeug. „Flugwelt” 

nr 11/1965, s. 54 i  n.
43 „Die Welt” Ausgabe B z 17 IX 1963, nr 216; „Allgemeine Schweizerische 

Militarzeitschrift” nr 4/1364, s. 243; „Wehr und Wirtschaft” nr 2/1965, s. 60.
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m odel B reguet 941. W zw iązku z tym  w spółdzia łan ie p artnerów  zosta ło  tak  
dalece zagrożone, że okazała się  konieczna in terw encja  m in istrów  obrony, by  
um ow a doszła ostatecznie do sk u tk u 44. Jak dalece spraw a ta m a żyw otn e  
znaczenie św iadczy fakt, że dzięki uzysk anym  zam ów ieniom  przedsięb iorstw a  
przem ysłu  lotn iczego  NRF grupy „Północ” będą m ogły w ykorzystać 70%> 
sw oich  m ocy produkcyjnych dla w ykonania  program u Transall ,  przew idzia­
nego  do 1970 r . 43. N ic też dziw nego, że do w alk i o zdobycie rynku N A T O  
dla transportow ych sam olotów  w ojskow ych  w łączy ł s ię  rów nież przem ysł lo t­
n iczy  U SA  (zakłady Lockh eed ). Zam iast proponow anych sam olotów  Transall  
C-160  rząd am erykański zaoferow ał p rojek ty  dwóch w ersji sam olotu Her­
cules: C-130  i Jr.  Jednakże ich  cena jest n iem al dw ukrotn ie w yższa  (33 m in
I)M) od ceny sam olotu  Transall.

W yrazem  braku koordynacji i  ostrej w a lk i konkurencyjnej w  ram ach  
państw  N A T O  jest przebieg badań nad skonstruow aniem  sam olotu  sztur­
m ow ego p ionow ego startu. Z apotrzebow anie na te sam oloty  ze stron y arm ii 
N A T O  jest ogrom ne. M imo że zaw arte zosta ły  um ow y m iędzy przem ysłem  
brytyjsk im  i  zachodnioniem ieckim , każdy z n ich  p rzygotow ał sw ój m odel 
(VJ-101 i P-1127). Sam olot taki przygotow ał także przem ysł francuski (Mi- 
rage 3V). N astęp stw em  tego  stanu rzeczy jest zaostrzająca s ię  ryw alizacja
0 zdobycie uznania odpow iedn ich  czynn ik ów  N A T O  dla sam olotu  w łasn ej 
konstrukcji.

W końcu 1963 r. podjęte zostały  rozm ow y m iędzy m inistram i W. B rytan ii
1 NRF w  spraw ie w spólnych  badań nad skonstruow aniem  lekk iego  sam olotu  
transportow ego p ionow ego startu , k tóry  w stęp n ie  nazw ano Do-31. B rytyjsk a  
firm a H a w k e r  S id d e le y  A v ia t io n  L td  oraz zachodnioniem ieckie zakłady  
D orn ier-W erke  m ają w ykorzystać nabyte już dośw iadczenie i na podstaw ie  
uzgodnionego planu prac rozdzielić m ięd zy  sobą 'zadania i k o sz ty 16. Trudno  
orzec, jakie będą losy  kolejnego, w spólnego projektu sam olotu  w ojskow ego.

Stosunkow o bez w ięk szych  tarć przebiega natom iast w spółpraca m iędzy  
Francją a NRF przy produkcji sam olotów  patrolow ych  B regu et 1150 A tlantic .  
Jednakże w yprodukow ane serie tych  m aszyn  są n iew ie lk ie  —  po 20 w e fran ­
cuskich zakładach B regu et  i zachodnioniem ieckich Dornier.

Szybka ekspansja zachodnioniem ieckiego przem ysłu  lotniczego jest w  po­
w ażnym  stopniu w yn ik iem  pom ocy am erykańskiej. O becnie, k ied y  zachodnio- 
n iem iecki przem ysł lo tn iczy  zaczyna s ię  coraz bardziej usam odzielniać, kon­
cerny U SA  zainteresow ane są w  zdobyciu  udziału  w  przyszłych  jego zyskach. 
D latego  też powiązania z am erykańskim  przem ysłem  lotn iczym  w ystęp ują  
coraz częściej poprzez łączenie się  k apitałów  U SA  i NRF.

44 „Bulletin des Press e- und Informationsamtes der Bundesregierung” z 9 VI 
1964.

45 Th. B e n e c k e, jw., s. 55.
40 Por. „Handelsblatt’’ z 23 X  ill963, oraz „Deutsche Zeitung mit Wirtschafts- 

zeitung” z 32 XI 1963.
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Tak np. akcje n ajw iększych  zachodnioniem ieckich  zakładów  lotniczych  
W eser  F lugzeugbau G m b H  w  B rem ie, zatrudniających 5 tys. osób, należą  
w  43fl/o d o  am erykańskiego koncernu U nited  A ircra j t  Corp.  Znaczny pakiet 
akcji zakładów  F ocke-W ulf  G m b H  w  B rem ie znajduje się  z ko lei w  posia­
daniu am erykańskiego koncernu ITT  poprzez S ta n d a r t  Electric L o ren tz  A G  n. 
Inne zakłady grupy Stow arzyszenia Północ pow iązane są ponadto z  firm ą  
Lockh eed  A ircra j t .  Zakłady Stow arzyszenia  Południe w ykazują liczne p o ­
w iązania z  D y s t ro m  Corp.,  a także z francuskim  N o rd ~ A v ia t io n w. Zakłady  
B ó lk o w  podjęły w  1963 r. rozm ow y z am erykańską Boeing A ircra j t  Corp. 
w  spraw ie uruchom ienia w spólnej produkcji śm igłow ców . Prototyp  skonstru ­
ow any przez in żyn ierów  firm y B ólkow  dysponuje dw ukrotn ie w iększą szyb­
kością od będących dotychczas na w yposażen iu  arm ii (500 zam iast 250 km/ 
godz.). K ooperacja w  dziedzinie śm ig łow ców  w ojskow ych  objęła rów nież pro­
dukow ane w  U SA  m odele B ell UH-1D  i S ik o rsk y  S-61R.  Na podstaw ie um ow y  
zaw artej m iędzy bońskim  i am erykańskim  m in isterstw em  obrony ma nastąpić 
w spólne spraw dzen ie przydatności tych  śm igłow ców  dla  B u n d e sw e h ry  i na­
stęp n ie ich u doskonalen ie w spólnym i środkam i. Przew iduje s ię , że B u ndes­
w e h r a  zakupi w  1. 1965— 70 406 takich śm igłow ców  z czego  ty lk o  10 sztuk  
sprow adzi s ię  w  ca łości z USA . Pozostałe zostaną częściowo' lub  całkow icie  
zm ontow ane w  NRF, przy czym  siln ik i będą dostarczone przez zakłady  
K ló c k n e r -I Iu m b o ld t -D e u tz41’. Od d łuższego czasu trw ają rozm ow y m iędzy  
jednym  z n ajw iększych  zachodnioniem ieckich  koncernów  przem ysłu lo tn i­
czego w spom nianą już firm ą B ó lk o w  a am erykańskim  przedsiębiorstw em  
Boeing  w  spraw ie przejęcia przez koncern lotn iczy U S A  około 25— 40°/o akcji 
projektow anej spółki, która ob jęłaby sw oim  zasięgiem  n iem al w szystk ie  
przedsięb iorstw a przem ysłu  lotn iczego  grupy p o łu d n ie50.

W n ow ą fazę w kroczyła ostatn io  w spółpraca NRF z przem ysłem  lotniczym  
W łoch. K ończy s ię  obecnie seryjna produkcja 296 sam olotów  szturm ow ych  
Fiat G-91, w  której zaangażow ane b y ły  firm y M esserschm itt ,  Heinkel,  Dornier, 
K ló c k n e r -H u m b o ld t -D e u tz5t. Na p odstaw ie um ow y zaw artej m iędzy boń­
skim  a w łosk im  m inistrem  obrony w  k w ietn iu  1964 r. postanow iono opra­
cow ać n ow y projek t sam olotu  szturm ow ego na u żytek  europejskich w ojsk  
N A T O .  P odstaw ą dla opracow ania n ow ego m odelu ma być projekt zachodnio- 
n iem ieck iego  sam olotu  p ionow ego startu  V A K  191B realizow any w  zakładach  
Y ere in ig te  Flugtechnische W e rk e  w  B rem ie (firma pow stała w  końcu 1963 r. 
z połączenia zakładów  ■ F ocke-W u lj  i W eser j lu g  AG). Ze strony w łosk iej 
w ystęp ow ać będzie firm a Fiat. K oszty prac rozw ojow ych  ob liczone są na

47 „DWI Berichte” nr 0/1963.
48 D. K l e i n ,  Internationale Verflechtung des Finanzkapitals. „Wirtschafts- 

wissenschaft” nr 3/19(63, s. 36ll(.
49 „Wehr und Wirtschaft” nr 7/111964 — Griiner Dieinst, nr 2/1965, s. 61.
50 „Die Welt” z 2(1 V 1®64.
51 Taschenbuch jur Wehrjragen 1963/64, s. 148.
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440 m in  DM. P ierw szy  m odel sam olotu  ma być gotow y w  r. 1969, a w  1970 r. 
ma on w ejść  do produkcji se r y jn e j52.

Przem ysł lotn iczy NRF kooperuje także z in n ym i państw am i NATO.  K o­
operacja ta dotyczy przede w szystk im  produkcji -samolotów S tarf igh ter .  P ro­
gram produkcji tych sam olotów  realizow any jest przy w spółudziale fabryk  
przem ysłu lotn iczego  B elg ii, H olandii (f i r m y  F okker  oraz Avio landa)  i  W łoch, 
zatrudniających łączn ie 60 tys. robotników . Program  ten ma być zrealizow any  
do końca 1965 r. kosztem  5 m ld  DM. D ążenie rządu każdego kraju —  uczest­
niczącego w  realizacji program u —  do zapew nien ia  .,sw oim  firm om ” n a j­
w iększej części zam ów ień spow odow ało zaangażow anie szeregu fabryk m n iej­
szych lub n iew łaśc iw ie  zlokalizow anych, w brew  potrzebom  i m ożliw ościom  
produkcyjnym  w ynikającym  z racjonalnego podziału  pracy. D oprow adziło  
to do znacznego podniesien ia kosztów  i n iepotrzebnej rozbudow y m ocy pro­
dukcyjnych, których w ykorzystan ie zagw arantow ane jest za led w ie do 
r. 1965 «

U ruchom ienie produkcji sam olotów  S ta rf ig h te r  pozw oliło w praw dzie za- 
chodnioniem ieckim  zakładom  lotn iczym  opanow ać w  krótkim  czasie najn ow o­
cześniejszą technologię i techn ikę p rzem ysłu  lo tn iczego, w ym agało  jednak  
W ydatkowania znacznych k osztów  na zakup sam olotów  i op ła ty  licencyjne.

Zgodnie z treścią zakupionej licen cji N R F nabyła praw o sprzedaw ania  
w  krajach N A T O  w yprodukow anych  przez sieb ie  sam olotów  Starf igh ter .  
P oniew aż przew iduje się , że do 1965 r. zapotrzebow anie L u f tw a f fe  na te  sa ­
m oloty  będzie zaspokojone, NRF zam ierza u tw orzyć w łasn ą specjalną organ i­
zację handlow ą zajm ującą s ię  eksportem  zachodnioniem ieckich  sam olotów .

N iepow odzen iem  zakończyły się natom iast w ysiłk i zm ierzające do urucho­
m ienia w spólnej produkcji czołgów  dla arm ii NATO .  W 1963 r. podjęto  
w  N R F zerow ą produkcję 39-tonow ego czołgu L eopard ,  k tóry m iał stać się  
standardow ym  czołgiem  arm ii N A T O  w  Europie. Budow a tak iego  czołgu  
została uzgodniona jeszcze w  1957 r. m iędzy ów czesnym i m in istram i obrony  
NRF i Francji, S traussem  oraz B ourges-M aunoury, za zgodą W łoch, H olandii 
i B elgii. P on iew aż n ie udało s ię  w ów czas uzgodnić an i zasad finansow ania  
projektu, ani też u sta lić  form  ściślejszej kooperacji francuskiego i zachod­
n ioniem ieckiego  przem ysłu  zbrojeniow ego, postanow iono spraw y te rozstrzyg­
nąć w  późniejszym  term in ie. Do tego czasu każdy z partnerów  zobow iązał 
się  stw orzyć n iezależn ie od sieb ie, projekt n ow ego  czołgu, po czym  —  w  koń­
cow ej fazie prac —• m iała nastąpić kom binacja n ajlepszych  cech czołgu fran ­
cuskiego i zachodnioniem ieckiego w  uzgoidnionym w sp óln ie  „czołgu euro­
pejsk im ”.

W 1963 r. okazało się, że rów nocześn ie n iem al przygotow ane zostały  dwa 
prototypy czołgów : fran cu skiego A M X -30  i n iem ieck iego  Leoparda.  Żadna ze 
stron n ie  zam ierzała zrezygnow ać ze sw ojego m odelu próbując drugiej stronie

62 „Suddeutsche Zeitung” nr 82 z 5 IV 1964; „Die Welt” z 7 IV 1964.
53 „Suddeutsche Zeitung” z 115/116 IX 1962.
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narzucić w łasn y  jako rzekom o lepszy. Zam iast kooperacji doszło faktycznie  
do separacji każdego z „narodow ych” przem ysłów  zbrojeniow ych.

R ealizację program u produkcji 1 500 czołgów  L eopard  pow ierzono koncer­
now i F licka, zaś 105 m m  działa do tych  czo łgów  dostarczyć ma przem ysł 
b rytyjsk i.

D ow ództw o B u n d e sw e h ry  n ie  przecenia jednak w łaściw ości bojow ych Leo-  
parda.  W czasie liczn ych  w izy t M cNam ary w  Bonn (w 1963 r. i  1964 r.) uzgod­
n iono m. in. podjęcie w spólnych  prac konstrukcyjnych  n ad  prototypem  „czołgu  
p rzyszłości” (ma lata  siedem dziesiąte). W ten  sposób n astąp ić ma udoskonale­
n ie w yposażenia technicznego B u n d e sw e h ry  i p ogłęb ien ie w spółpracy m iędzy  
siłam i zbrojnym i NRF a U SA . Na przeszkodzie rozw oju tego  w spółdziałania  
stoją już teraz różnice p oglądów  m iędzy NRF a U SA  w  sp raw ie sam ej kon­
cepcji czołgu. Stanom  Zjednoczonym  potrzebny jest czołg ciężki, dobrze opan­
cerzony, przystosow any ido uzbrojenia w  am unicję atom ow ą, B undesw ehra  
zgłasza n atom iast zapotrzebow anie na lekk i, szybki i m ożliw ie n is k i54.

R ów nież m inister w ojn y  W. B rytan ii, T horneycroft, w  czasie rozm ów  
przeprow adzonych w e w rześn iu  1963 r. z H asselem  zgłosił akces sw ego kraju  
do w spółpracy n ad  „czołgiem  przyszłości” 55. D o tego  czasu W. Brytania po­
stanow iła  n ie  zrezygnow ać z nadarzającej się okazji w ejścia  na rynek  N A T O  
z  w łasn ym  czołgiem  C h ie jta in  —  konkurencyjnym  w  stosunku do czołgu  
francuskiego i zachodnioniem ieckiego. P ierw szy  pokaz 50-tonow ego czołgu  
b rytyjsk iego  od b ył się w  Camp M ailly  w  Szam panii w  sierpniu 1963 r. W edług  
opinii o ficerów  brytyjsk ich , ten w łaśn ie  typ w in ien  stać  się  standardow ym  
czołgiem  arm ii N A T O  3*.

W alka o uznanie czołgu każdego z trzech ry w a li za najlepszy ma przede 
w szystk im  w ie lk ie  znaczenie dla przem ysłów  zbrojeniow ych. Rzecz bow iem  
w  tym , że istn ieje zapotrzebow anie na lepszy typ czołgu n ie  ty lko  w  arm iach  
państw  N A T O ,  lecz rów nież w  arm iach innych  krajów , korzystających  z po­
m ocy w ojskow ej USA.

Zacięta ryw alizacja o zdobycie hegem onii na rynku czołgów  i sam olotów  
ujaw nia głębokie sprzeczności zachodniej w spółpracy w  dziedzinie zbrojeń. To 
częściow o w yjaśnia , d laczego kraje N A T O ,  m im o że w ydatkują znacznie w ię ­
cej ma zbrojenia, niż państw a socjalistyczne, pozostają w  ty le  w  w ielu  dziedzi­
nach technik i w ojenn ej. W alka o zyski osłabia efek tyw n ość w spółpracy, 
poniew aż sta le pow stają

trudności, spowodowane zakulisowymi kombinacjami narodowych grup
interesów, jak również z powodu braku uzgodnionej koncepcji politycznej” 57.

Brak w łaściw ej koordynacji produkcji zbrojeniow ej p aństw  N A T O  oraz 
form alny często  charakter w spólnego  p lanow ania w  tej dziedzinie stw arza

04 „Frankfurter AUgemeine Zeitung” z 24 III 1964.
55 „Deutsche Zeitung mit Wirtschaftszeitung” z 11' IX 1963.
56 „Die W elt” nr 19841963.
57 „Wehr und Wirtschaft” nr lll/|19i62 — Griiner Dienst.
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dla kół m ilitarnych  NRF dogodne alibi  dla forsow ania w łasn ej produkcji 
sprzętu i uzbrojenia dla B u n desw eh ry .

S pecyficzną dziedziną w spółpracy N iem iec zachodnich z krajam i N A T O  
jest udział NRF w , rozbudowaniu i unow ocześnianiu  in frastruktury w ojsk o­
w ej Europy zachodniej. Przez infrastrukturę w ojskow ą rozum ieć należy  
cały system  lotn isk , portów , baz, lin ii kom unikacyjnych , m agazynów  i in n ych  
urządzeń, które są n iezbędne dla zabezpieczenia operacji m ilitarn ych  i do­
wodzenia.

Budow a in frastruktury w  ram ach N A T O  przebiega na p odstaw ie uzgod­
nionych program ów , k tóre są finan sow ane ze w spólnego  budżetu. W kłady  
poszczególnych państw  N A T O  ustala s ię  w ed łu g  klucza, k tórego podstaw ą  
jest dochód narodow y i korzyści gospodarcze p łynące dla kraju, na teren ie  
którego urządzenia są budow ane (np. drogi, m osty, porty, rurociągi itp.). 
Z uw agi na położenie geograficzne NRF na jej teren ie buduje się  stosun k ow o  
najw ięcej urządzeń N A TO ,  co ma istotne znaczenie gospodarcze dla kraju, 
ale też spow odow ało zw iększen ie udziału  tego  państw a w  ogóln ych  w y d a t­
kach na infrastrukturę NATO .

Na obszarze europejskich krajów  N A T O  zbudow ano dotychczas następu­
jące w ażn iejsze urządzenia: 220 lotn isk  (koszt 4 m ld  DM), urządzenia dla 
system u  łączności (1,8 m ld DM), elektroniczne urządzenia ostrzegaw cze  
(1,3 m ld DM), stanow iska rak ietow e (1 m ld  DM), bunkry dla sztabów  (0,9 
mld). Ponadto zbudow ano liczne urządzenia radiolokacyjne, rurociągi, arse­
nały, bazy i m agazyn y 5S.

Jak już w spom n ieliśm y, udział fin an sow y poszczególnych krajów  w  po­
kryw aniu  w yd atk ów  N A T O  na infrastrukturę zależy od  w ie lu  czynników . 
W ostatnich latach k ształtow ał się  on dla poszczególnych krajów  następująco: 
U SA  —  od 43 do 31°/o, NRF —  17°/o, Francja —  13°/o, W. Brytania —  11%, 
Kanada —  5-6°/o, W łochy —  5%>, B elg ia  —  5°/o, H olandia —  4°/o, D ania  
i N orw egia po 2,5*'!», Turcja —  l , 5°/o, Grecja, Portugalia  i Luksem burg po­
niżej 1%.

N iem iecka Republika Federalna zajm uje zatem  drugie m iejsce —  po U SA  
—- w  finansow aniu  w yd atk ów  na infrastrukturę N A TO .  Fakt ten  św iadczy
o korzyściach —  zarówno w ojskow ych  jak i gospodarczych —  które płyną  
dla NRF z racji w spólnej rozbudowy in frastruktury. Przedsiębiorstw a budo­
w lane, elek trotechniczne, drogow e od lat uczestniczą w  realizow aniu  zam ó­
w ień  N ATO .  D zięki w spółpracy z in nym i kontrahentam i przejm ują one 
cenne doświadczenia a n aw et tajem nice produkcji. D la przykładu m ożna  
Wskazać na utw orzen ie m iędzynarodow ego konsorcjum  N A D G E  (N A T O  A ir  
F>efence G round Envirom ent) .  Ma ono połączyć w ysiłk i n ajw iększych  firm  
przem ysłu elek tron iczn ego  państw  N A T O  dla opracow ania n ow ego s y ­
stem u w ykryw ania , ostrzegan ia  i  przetw arzania danych dla celów  obrony

58 „Wehrkunde” nr 5/1965, s. 271. Zob. również W. M o r  a w i e c  ki :  Organi­
ś c i e  międzynarodowe, Warszawa 1'965, s. 387.
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terytorium  w spólnoty . Członkam i konsorcjum  są: Hughes A ircra f t  Com pany,  
F uller ton (USA); Com pagnie  Franęaise Thom son-Houston,  B agn eu x (Fran­
cja); Marconi C om pany L im ited ,  C helm sford, Selenia S. P. A.,  Roma (W łochy); 
H ollandse Sognool A ppara ten ,  H engelo  (Holandia); T elefun ken  A G ,  Ulm  
(N R F )59.

K oszt zbudow ania system u  N A D G E  w yn ieść  ma około 300 m in doi., 
z czego  —  co jest znam ienne —  U SA  opłacają ok. 30°/o, zaś NRF ok. 20°/o. 
W kład poszczególnych  krajów  N A T O  przedstaw ia się  następu jąco  (w tys. doi.)60:

USA —  95 018,0 B elgia —  13 059,0
NRF —  61 600,0 D ania —  8 839,6
Francja —  36 960,0 N orw egia —  7 299,6
W. B rytania —  32 340,0 Turcja —  3 388,0
W łochy —  18 387,6 Grecja —  2 063,6
Kanada —  15 862,0 Portugalia —  862,4
H olandia —  11 796,0 Luksem burg —  523,6

O sobnym  w  pew nym  stopniu zagadnieniem  jest znaczenie jakie ma dla 
N R F w spółpraca z krajam i N A T O  w  dziedzinie zbrojeń i ew entualne konsek ­
w en cje  tego w spółdziałania.

N ie u lega  w ątp liw ości, że potencjał zbrojeniow y N iem iec zachodnich  
znajdow ałby s ię  daleko poniżej ak tualnego poziom u, gdyby czołow e m ocar­
stw a N A T O ,  przede w szystk im  zaś U SA , n ie udostępniły im  tajem nic produk­
cji najnow szych  typ ów  rakiet, sam olotów  bojow ych, okrętów  w ojennych , 
czołgów  i  in nego sprzętu w ojskow ego. Co w ięcej, w spółpraca z N A T O  po­
zw oliła  rów nież całem u przem ysłow i NRF opanow ać tajem nice produkcji 
w  dziedzinie elek tronik i, w ysok o  en ergetycznych  paliw , system ów  s te ­
rujących itd. Fakt ten podkreślany jest w ielokrotn ie w  w ystąpieniach  czo­
łow ych  osob istości NRF oraz w  różnych publikacjach *\

W spółpraca NRF w  dziedzinie zbrojeń ma zatem  dwa aspekty: m ilitarn y  
i ogólnoekonom iczny. Z m ilitarnego punktu w idzenia pozw oliła  ona N iem com  
doścignąć, a w  n iek tórych  dziedzinach zbrojeń n aw et prześcignąć czołow e  
kraje N A TO .  Z gospodarczego punktu w id zen ia  przyczyniła się  ona do przy­
śp ieszenia postępu techn icznego w  najnow szych  dziedzinach techniki i tech ­
n o log ii produkcji. Podniosło to jakość i konkurencyjność w yrob ów  NRF na 
rynkach św iatow ych . Ponadto przem ysł zbrojeniow y tego  kraju już teraz 
sta ł s ię  n iebezpiecznym  ryw alem  dla przem ysłu  zbrojeniow ego U SA , W. B ry­
tan ii, Francji i W łoch, przekształcając się  powoli z im portera w  eksportera  
broni.

68 „Wehr und Wirtschaft” nr 1/1965 — Gruner Dienst.
„Wehr und Wirtschaft” 1965, nr 5, s. 247.

61 „Wehr und Wirtschaft” nr 7/1964 — Roter Dienst; K. F i s c h e r ,  Vertei- 
digung und Wirtschaft. „Wehr und Wirtschaft” nr 4/1965.
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Istn ieje w reszcie trzeci najw ażn iejszy  aspekt tego  problem u. W m iarę zdo­
byw ania sam odzielności produkcyjnej w  najnow szych  dziedzinach zbrojeń, 
N iem cy zachodnie w zm acniają sw oją pozycję w  sojuszu północnoatlantyckim . 
D zięki tem u m ogą coraz śm ielej narzucać N A T O  sw oje  koncepcje polityczne
i strategiczne.

C ytow any już K. F ischer stw ierdza, iż  n ie  w olno zapom inać, że w  m ięd zy­
narodowych sojuszach zaczyna dom inow ać egoizm  narodow y. W spólnoty  
obronne nie pow stają gw oli sam ych w spólnot, lecz d latego, by u dzielić do­
datkow ego w sparcia żądaniom  narodowym . D la utrzym ania w spólnoty  należy  
w praw dzie zgodzić s ię  na p ew ne koncesje „ i c h  g r a n i c a  l e ż y  j e d n a k  
t a m ,  g d z i e  ż y c i o w o  w a ż n e  i n t e r e s y  n a r o d o w e  z o s t a j ą  
n a r u siz.o n e ” 62.

Poprzez w zm ocnienie w łasn ego  zaplecza zbrojeniow ego N iem cy zachodnie 
pragną w yw rzeć nacisk  na zrealizow anie znanych  i  n iebezpiecznych  dla św ia­
tow ego pokoju ich „życiow o w ażnych  in teresów  narodow ych”.

62 K. F i s c h e r ,  jw., s. 178 (podkreślenie moje — M. Ch.).
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